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Rok II 

Zdrowy obław 
TrzV\ ba"k i **cz* si* w , e d e n 

WAK^AWA 22- 6. łiandlu, -p. Przanowski 
a ) Prrtwicrclzi <K wiado- Fuzja trzech wielkich banków 

ni "c o teł* następujących ban jest z a p a k o w a n i e m łącze 
ków Polskiego Banku Handlo- nia się Histytucyj finansowych, 
. u w Banku dla Handlu i Prze- które stradty przy wprowa-
m slii oraz Hajnku Kredytowe- dzenńi stałej waluty grunt pod lak się dowiadujemy banki te nr-gami. 
,uróc ;ły się dc rządu / prośba Ministerjum skarba wtdzf 
,. |H?tnolc."ffdyż w obecnych wa 
limkaci nie byłyby w stanie 
stricć- Y 

Pomoc tafą )anW prawdono-
nic dostaną, jednak z ramie ne i aktywności tanków (cho-

,,„ Banku Gospodarstwa Kr^jo 
. eiio. który 

tnikcje nadzi 
imi były minii 

w 
tem zdrowy objaw f poleciło 
Bankowi Gospodarstwa Krajo­
wego popierać tego rodzaju 
połączenia, gdyż przy wzmozo 

c az ich będzie mniej) stopa pro 
Klz;elił kredytu, centowa spadnie i wreszcie 
ze sprti'.vo\vać przez wszystkich upragniony 

ter przemysłu i kiedyt, dziś tak drogi, -.tanieje. 

Stanowlsko wice 
ministra spraw 
wewnętrznych 

(b) Sprawa rezygnacji •włce-
ministra spraw wewnętrznych 
dotychczas me została leszcze 
załatwiona, albowiem premier 
Grabski uważa, że p- Dutkie­
wicz nie powinien opusz.;zac 
swego stanowiska-

Gdyby obecny wiceminister 
jednakowoż nie cofnął swej 
prośby o dymisję, wówczas de­
cyzja w tej kwesrji zapadnie 
prawdopodobnie jut na najblfi-
szero posłodzeniu Rady mini­
strów. 

Sensacyjne szczegóły o zbrojeniu się Niemiec 
Wymierzone są one przeciwko Polsce 

Raport o nich złożył eenerał Nollet 

To nie lest drobne zajście! 
Dość „pomników pruskiej kultury" 

w Polsce 
Musimy mieć satysfakcją zupełne 

WAR:>ZAWA 
Opiszmy rze:z całą z 

s k a bezstponrioscią, 
ntaiwa o p r U s < ' 

Poselstwo ni( mieckie w pod 
wnrzu swego gmachu przy ul. 
Pięknej Nr. 17j chowa dwa t. 
zw- • »vi 1 ki• f 

Łobuziaki uFczne 
cngle drażnią, je psy przez kra 
ty hramy pedwórzowej, '" 
S£ccz prosta jest godne jaknaj-
drlej idącej (wjłącznie do skó-
rotrania!) 

Wczoraj gdy 
wadaly, porjtjet 

nagany. . 
drażnione 
poselstwa 

co 

IZ. 6. | Chwycił chłopca za kark, 
p o l - skopał go i pobił pięściami, rę-

chocaż ko wykręcił, słowem... 
e j kulturze. Pruski żołdak w mundurze 

portjera wpadł w szał zwierzę 
cia. które jedno tylko rozumie, 
że w pustej ulicy może bezkar­
nie katować polskie dziecko. 

Lecz oto biegną ludzie na 
krzyk chłopca- Zanim się nie-
m ec spostrzegł, już późno by­
ło uciekać. Teraz dopiero 

strach KO oWeciał. 
bo zbierający się tłum otoczył 

P ^ j'go w koto i. - nie żartuje-
'•vy'i W dypl«nację uderzył... Coi 

zatząt mówić po niemiecku, 
w uceczkach i jsjiięt n ; e rozvmie szwargołu 

przez wściekłość i stra-.h. 
Ale n>emiec zagadał tłum i co 

fajac się dyplomatycznie ku po 
sclstwu, '* reszcie wpadł w sień 
zatrzaskując drzwi za sobą', 

przypadkowo ; ojciec poturbowanego dziec­
ka wezwał z konrisarjatu poli-
ci; nta-

Lecz cóż! Gmach poselstwa 
niemieckiego i zbrodniarz w : nim się ukry-

StubaikTĆ wający cieszą się 

skoczył z bramjy na ulicę. 
Wyszkolone 

dzieciaki uciekły w jednej chwl 
li- „Na placu" i/ostał 3-letni Ta­
dzio, synek architekta p- Za-
kólskiego, zameszkałego w do 
mu Nr. 22- Chłopiec ten stał 
przed bramą 
nie brał udziaNi w łobuzerskej 
zabawie- Na nijn się jednak sku 
pita 

wsdekłó*ć 

prawem t- zw. eksterytorW-
nrid-

P Zakótski został przyjęty 
tylko w przedsionku przez ko­
goś z poselstwa i otrzymał za-
pev oienie, że „portier będzie u 
karany!" 
Zobaczymy — jak! Mm- spraw 

zagranicznych będzie łaskawe 
zapytać się poselstwa niemiec­
kiego czy za naduzycjte praw 
gościnności Warszawa dostała 
dostateczną satysfakcję. 

GENERAŁ NOLLET. 
nowy francuski minister wojny. 

Polscy robotnicy 
w Niemczech 

„Socialistische Parlamentari-
scher Dienst", stwierdzając, że 
obecnie w Niemczech znajduje 
się 150060 polskich robotni-' 
ków sezonowych, domaga się! 
zawarcia z Polska, umowy wi 
sprawie robotników sezonoj 
wyćh. ._, I 

PARYŻ, 21. 6. (Tel. -wl.). 
Nowy minister wo#»y, gen-

Nollet, złożył sprawozdanie za 
maj o zbrojeniach Niemiec, ma­
jących na cehi 

przygotowanie do wotay 
odwetowe!. 

Sprawozdanie gen- NoUeta za 
•wiera niesłychanie sensacyjne 
mformacje, z których wynika 
jasno, że główny nacisk w 

raf 

swych przygotowaniach niem 
cy kładli w kierurfcu 

ofensywnego wystąpienia 
przeciwko Połsce-

Plan tego 'wystąpienia opi 
cofany był w najdrobniejszycłi 
szczegółach, przyczem niemat 
łą rolę tw Jego urzeczywistnię); 
nlu odegrać miały Sowiety, <Jf 
raz Litwa- } 

Jak donoszą dzłennici pary-
skie, sprawozdanie Men. Ni 
ogłoszone będzie drokten^ 

Pojednawczość p. Kato 
Nowy premjer Japoński Kato 

zachowuje się coraa bardziej 
pojednawczo wobec sowietów. 

Wkrótce nastąpić nta ewakua 
cja SachaHnu pracz wojska Ja­
pońskie-

Delegacja Japońska udać się 
ma do Pekinu z upoważnientem 

chi układów z sowietami na u 
sadzie rewizji istniejących 
mów, z wyjątkiem aWadów 
Portsmuth, za-warcia konwenc i 
rybackiej, traktatu handtowefi 
anulow anią długów, zaprzeso -
nia propagandy, udifeJenta ka -
cesyj dla Japonjl na SachaJW i 

do wszczęcia rokowań i za,-*afi w Syberji wschodołe). 

Komitet ekonomiczny ministrów 
Powiiąi txtr«f watnych uctiwal 

Komate* ekonomtany mini­
strów na posłedBienłu dn- 21 b. 
m. zatwierdzit statuty następu­
jących przedsiębiorstw pań­
stwowych: państwowych Za­
kładów wodooiącowych na O. 

W 

Jak zamordowano Matteotti'ego 
Opowiadanie uczestnika Zbrodni 

..Measwero" doaosi. 4e Domi­
ni pod neoiskiem matarfala «*-
eńążającego 

przyzwtl 9ic, 
że \jrai wdział w zaniaraVrwwiwi 
Metteottiego wraz % catarema in 
nymi uiasestnikami z paleoenia 
Cv<zBira. Ri>93!ni'cig», FiUippe-
li'efro i MarkieJli'ego, 

Matteotti wetai 
. . zamordowany natychmiast.. 
po wsadzaniu seo do arertft. 
. . . Z-uMoki złoiono za płotem 
nad jeztartsn Vroo, poozem amto 
•wróoilo. 

Oiimini iwfeił się iraMłpaie do 
Fiłli;ppeii'efro do redaiocói ,yOonr-
riftre Itailiono". gdtaie 

naradzali się nad ukryciem 
mofok. 

W tym oein otłjaołiate ras jeoz 
aze w mocy z wduAu na Arod^ in 

De auto, w któtrm znajdował się 
redaktor .,Corriare Itaiiano" Ga, 
laBSi i komemdant gtowiaTiEyBnie-
nóa .,Ardfiti"-Volpi. Ci dwaj o-
staifcni ukryli zwłoki 

na innem miejscu. 
ikitfaffro jedinaik Dntnini n.io ohOe akutJca, 
wskazać. Z<lai© się, że zwłoki a> 
stały spalone. 

Krv9tPe szczątki ubrania ... 
Enaieaiiono w kiiifrzo Ihrmini'ego 
inchiodza ze spodni Miatteoiitie-
go Diimioi cihoiał je aachować 
jako trofea. 

PcłktH Sledaft w Jaiki sposób 
Kiliipel i dostał 

fałszytiw paszport, 
w ilotóiry zaopatrzony uedefcał 
E5B.prr»nifl<;. 

Po tych zeznaniach »kit oskair-
żrrTińa wwtwmip wnietiicmy w kie-
Tumkii oskarżenia o 

mordersttvo z rozmysłem. 

•wngflerfriie w Idernokn ankAla e» 
lem dokonania abrodni pofaboa-
nej-

Pomulriwainia mwtók MiartKao-
tti'ego pnsy Monte Botorało i 
MeHmna poawtiały worocaj bal 

Nad jeaiareni Vioo 
czyniło poszukiwanie 300 kara­

binierów, 
leaz tatóe boawkntecanie. 

Paraoje praakonanie, ze mnlu 
ki nie zostaną znalauóne, aa ktd 
ryi 7. oskarżonych nie akdy od-
nońnewo afanania. 

Śląsku 1 polskicrł lasów pań­
stwowych, oraz żatwierda f 
zmiany w ustroju państwowych 
Zakładów Graficznych, które 
uchwały wprowadzane będą 
tycie na podstawie ustawy 
pemontocnictwach< 

Nsstępnte komitet ekonomi •a. 
ny zatwierdził zmianę koncei % 
taizMonef towarzystwu ind >-
europejskiego telegrafu. 

w dalszym cfągu obrad 9 «-
wieszono opłaty wywozowe < d 
kopalniaków, słupów i pjipi s-
rówfeł, oraz ustanowiono, bp) i-
tę wywozową od surowy h 
skór cielęcych wagi dó 3 kj r. 
na 33 dolary od wagonu. j 

Ulgi, przyznane praez rząd nr 
podatku obrotowym dla tow i-
rów eksportowanych prz e 
przedsiębiorsłwa produkując;, 
zc^stary rozciągnięte na wsz< I-
kie przedsiębiorstwa, trudn.ą » 
sle eksportem. 

Wreszcie powzłętw szereg p-
crrwBł, włażących poszczegói 
mimsterja w kierunku poparta 
iaehigi 

TRUDNY WYBÓR. 
Pani: Przddewszystklem moje dzjecko 

Padż ?ostuszjiH. 
iri ,^fndvda"^ na służącą: A jak pani każe 
cL n• \ , * ' i,r™ t 0 c o mam ^ b r a ć czy tre kłamtć. 

nigdy nie kłam 

pow+edzieć 
czy być 

że 
posłuszną 

Kamieniem wybijała 
iei z głowy Józefa 

•-o., J ^ c ^ Wuja się 
lS£SJ,,5f f!?,?« M tanich mostem 

- ' ,ncznej w stosunku do L>ti\y i,kobieta 
art. Rasji, a tem samem odegrał roi 
mi-ik- poniekąd ministra spraw za-
•̂ n- • iiienicznych. 

rr'i Szczególnie ostro .Posener 

.Posener Tągebl;.ti" u 
wstępnym p- l . ,IKT KT L-
inster m der Role des A r 
minister" (mmfster woi:iv • 
'' ministra spraw za^micz 
nych) — omarwia ostatn t I,r//C-
mówieriie wnJ Sikorsk'cs"> /a 
rzi;Ła.ac rani w swem v\w 
^. fuus /y t ca|y Szereg no, 
«"V dotyczących jjoli tyki i 

WARSZAWA 22. 6. 
Północ... Paj-k SobieakiefEo.., 
Na boiakn pnntka peiua, oxxse-

iri wania &mmejmn%o meooai. 
WAród drzew tworzących Kemie 
aleje cima i meamoii., w którą 
się z trudem wdziera looęzye. 

Xagle — przeraźliwy 
krzyk kobiecy, .. 

• Raz, drugi — roedoiera noc-
i)o bramy tonmrae połiejant z 
IK»temimkiu na Myftiwiokiej ti-
licy, zaspany ohlorpwk od ata-óża 
otwiera — biegną, obaj w (rłncłią 
aleję. 

Na hladeg, w hłaakBch kaszy. 
ca. ńoieaee 

leiy ffczaca 

Porlrttifwli ją. zadiwigaii dt> po 
i-Uh-ki^o tepitala Ujaadowakie-
K". Kdzip naioaono pierwasy o-
l'-*trime,k. pocoem ranną odwie-

cu 

' i^eblatf krytykuje ustęp mo zirmo do nap Dz J( 
*'• v generała Sikorskiego o tem.' WHt,,,,^ badania uaialiiy t y « 

chce być porno- ,-«,«-,„, hi»torje teao zaófcńa w 
y N,emcy i Ko o^inych 

|żt- Polska me 
.s:ci,i 1,,/cz któ 
V- pfjdadzą sobie ręce. 

ara 
zarysach. 

Rwa Daierżanowaka, 1. 88. 
lutwułrf» w buieoie Aarrjiraii 

SDaeorowTa/ł«. ~ niech to nikogo 
nio ffcsiwi — W płucihąj alei par-
kn. Naifle z krabów wypadła 
jakaś koliieta i kamieniem traiy-
niamym w rę|ra uderzyła ją w 
głowę... 

Ofiaira upadła — leiaca wie­
rzyła dragi rwz i trzea.-. 

— Jóaofa niojeRO aaohioiailo cd 
aię — ja ci go dam! 

Ttik krzyczała zadając lany 
kamieniem 

...lózer* to. stróż z pairkni. Ko-
Hetfl wymierzająca kajnieniem 
frprawiedliwoić — jeRO fama. 

Niesziczęślawa p. Ewa leży po­
bita w aapitailu w stanie nie­
złym. 

Pan Darowskl Już został 
mianowany 

Na życzenie własne p- kiero­
wnika mititsterjum pracy 1 ©nie 
ki społecznej, Gustawa Simona, 
został od zwolniony przez pana 
Preyderta Rzeczypospolitej z 
pełnienia obowiązków kierow­
nika ministerjum pracy i opiekł 
społecznej, przy równoczesnem 
zleceniu mu pełnienia dotych-
sowych ftmkcyj do chwili ob­

jęcia urzędowania przez zam a-
norwanego.l równocześnie mi li-
słrem pracy i opieki społeczfej 
p. Ludwiką Darowskiegp. 
tyćhczLsowego posła nadzwy­
czajnego 1 ministra pelnom c-
nego pierwszej klasy Rzec: y-
pospolitej Poiskiej przy r: ą-
dzie Związku socjałistycznjiih 
repidjlk rad-

Atak opozycji parlamentu 
francuskiego 

Pan Herrlot wyjechał 
do Londynu 

Dziś o godz. 10-etf rano Her 
riot wyjecliał do Londynu. 
łJrzvbędzie on tam o godz- 17, 
poczem niezwłocznie uda się 
do Chequers. 

W poniedz;ałek rano premjer 
uda się do Bruksela. 

Dziś na posiedzenki pariamen 
tu przemawiał poseł Bokanow-
ski, b- minister i referent budże 
towy. Ifiterpelowaf on rząd w 
sprawie sytuacji finansowej, 
stwierdzając, że obejmuje on fi­
nanse państwa w stanie bardzo 
pomyśmym i będzie miał zna­
cznie mniejsze trudności niż 
rząd poprzedni. Bokanowski do­
magał się wyjaśnień co do za­
rządzeń w sprawie przyśpieszę 

Anglja uczy ntwlntfw rozumu 

:a. 
nia odbudowy kraju. 

Sytuacja nie jest niepokoją 
lecz tajemnicą powodzenia j sst 
podtrzymanie ogóinego zat ta­
nia w społeczeństwie- Zaufa lie 
to może się zmniejszyć, s Jy 
rząd będzie wygłaszał niepoi o-
jące oświadczenia. Bokanow, W 
w końcu domagał, się wyjaśn e-i 
nia, czy rząd zamierza wpro' ra 
dzić nowe podatki, aby utr; y-
mać równowagę budżetową. 

Zadani* eona 
Litewska Ag. Tel donosi, że 

Mac Donald, odpowiadając na 
interpelację w sprawach litew­
skich, oświadczył, ze orzedsta-

zo 
mnlel trudne 
wicielom Litwy w Angijj nie 
staną udzielone przywileje ly 
plomatyczne, dopóki rząd 
tewski nie ratvftkuie konwei zU 
Majperiatelej 

C 2y/ rf/z. 'źt*siz4rj&0£42L^ 
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PcntedttaMc, 23 czerwcf 1924. 

Malnowsry dreszczyk 
przebiegający ściany Sejmu 

Będą zmiany w gaUIrsecle, 
czy nie bę ią 

(wąż) „Rekonstrukcja gablne-1 gntt. l,Vad s/f w Sejmie po raz 
I i" jcsf w ..tej Chwili hasłem plot ! b cin kuluarowej Rzecz można na 

vać dlatego plotką, że „rekon-
.łrukcja", nie będąc wykładni 

cm smagających się czyimi 
iw parl:*eitarnycli, usuwa 
c z pod bCz-rosredniego wply-
u sfer sejmowych I maże być 
lko wpływr takiego reflek-, 
tn pośrednim. 
Z tych, Sam) eh powodów na­

leżałoby też i.an;ecliać używa-
a w tvm wypadku zwrotu o 
efconstrukcji gabinetu"- Ke-
•wtrukteja jetłł zawsze poczy-
irUem planowem, które1, służy 
-zeczy«js»-pfcn!u .'akiei* i d e i 

i,i-zewodnlej. Bodźcem rekon-
rukcji icst pizemiana, uzupe!-

- oiie, nanrawi, w sensie pew-
i -,'di zamiiróW pozytywnych-

Tymczasem to, co sic mówi 
i)!«cn1e po zakątkach Sejmu 
/lodziła refleksja, aby kilku nie 
domagających członków gabi 
netu zastąp'ć < Iłami, rokujące-
r i lepsze powedzenie. 

Zachodzi więc pierwiastek 
negacji w stostnku do krłłcu mf-
>• strów, których tryb urzędo-

anią uważana' jest za niedosta 
i .««iy 

Ujemna ta kwalifikacja płynie 
. ajpterw ze stłony Sejmu, a w y 
azictelemjej stał s4ę •*• swej 

mowie budźetcwej poseł Thu* 

dB'« 

wleksznś.-i parlimentar-
[nej sprawi', że właśnie glos 
przedstawiciela „Wyzwolenia 
nabrał znaczenia decydującego. 
jeżeli si* aważy, i i p. Grabsk.e-
mii. jako szefów' rządu pozapar 
lninentarnego, zależy na tern, 
aby Jego pozycja nie opierała 
się na..jednej tylko stronie par 
lainemtu. 

Ale ujemna kwalifikacja owa 
płynie również•— można to już 
otwiłcłe stwłerdzć — ze stro­
ny .̂ sefa rządu- Akcja p- Grab­
skiego, która uzdrowiła walutę, 
dowodzi, że sternik nawy pań-
stwowej,#zdolność inicjatywy I 
czynu uważa za naczelny przy­
miot mrtfstra- rłyć może, że pp. 
Grabski i Thugutt różnią się 
jeszcze.tu i owdzie w indywi­
dualnej ocenie tak'ej aktywno­
ści poszczególnych ministrów, 
są jednak zgodni- pod tym wzglę 
dem, aby przez zmiany osobo­
we Rabłnet odświeżyć 1 uzdol­
nić do dalszego skutecznego 
drałania-

Nie jest to więc rekonstruk­
cja polityczno, lecz zmiana w 
składa** mMMtu w i—iirJc»a-
Hfiikacyjnym. 

jqft$ kt<* tihcct rnotna to na­
wet nazwać redtiecja. kwalifika­
cyjną. 

• € ' •• • , 

ucolora sio miarka 

Reewakuaeja fabryki 
„Rudzki i s-ka" 

Wreszcie wyrwano z pasiczy bandytów 
moskiewskich lup 

. 

Ziarnko do glarnka, 
Macie < do banczku zrobi su* może 

uczciwa Instytucja kredytowa 
W kolach fii ansowych oma- znakiem spekulacyjnych łntere 

sów z czasów tonacji, idąc tyr-

W Zdcłfcur.owie dokonywujc 
s'.g przeładunek reewakuo.va-
ncj obeuiic z Ukrainy fabryki 
Tow- Akc. „K- Rudzki i Ska". 

W ciajju TtResięcy maja i 
czer*. ca r. b. przew'ezh>no 72 
wagonów, zawierających czę­
ści obrabiarek do metali, ma­
szyny, narzędzia, materjały, 
modele i t p. Winno nadejść 
jeszcze około 15 wagonów. 

C; łe mierne, przejęte już 
przez stronę polską w chwili 
obecnej, zw'eziotie zostało do 
Mińska Mazowieckiego, gdzie 
znajduje się główna fabryka 
Tow- Akc „K Rudzki i S-ka". 

O reewakuację tej fabryki de­
legacja polska 'wystąpiła wobec 

Duchy szalejące na poczcie 
Wydajają z kopert dolary I banknoty 

złotowe 
rzydu sOwleckega jeszcze w 
l'J.'l roku- Pertraktacje sanie 

'trwały przeszło \\-i roku, gdyż 
zarówno deltgacją sowiecka w 
Komisji : mieszanej i reewakua-
cyjrej. jhic | lokalne władze so-

(P) ALEKSANDRÓW (Tele­
fonem od własne*© korespon­
denta). 

(>d pewnego czasu dzieją cię 
na poczcie w Aleksandrowie 
Kujawskim dzi-wne rzeczy. Oto 
pewna firma nadała w urzędzie 

oczfowym dwa listy pieniężne, 
wiecke ' w Jekateryuosławiu,, J c u e n z zawartością 107 doi 
dokąd tybryka ta była ewakuo-; ^mv_\ z 300 ztytymi. List pierw: 

był do Wło waua. stawiała Tczne trudno 
ści. Ostatecznie porozumienie 
nastąpiło tylkp dzięki temu, że 
fabryka zdecydowała się. 
wbrew zobowi;lzan'oni Rosji i 
Ukrainy w (Traktacie Ryskim 
do pokrycia Wszelkich kosztów 
reewakuacji W granicach pań­
stwa Sowieckiego, przyjąć na 
s;ebic koszta demontażu, pako­
wania i załadowania 

Rozwój kolejek elektrycznych 
War siawa — Żyrardów 

I Dąbrowa — Sosnowiec — Cielatfź 
Na zasadzie udzielonej •* ta- ra bledz ma -w odległości 2 ki-

t>m r. b- przez młntsterjum ko 
lei koncesji, jeazcae w tym ro­
ku podjęte będą roboty zwią­
zane z budową s"ed tramwajo 
wej, która połączy młaata Zk-
głębia Dąbrowskiego: Dabro-
wę, Sosnowiec, Bedste I Cie­
lądz. 

Min., koleł ustaWo rówi le i 
obecnie zasadn'cze •wanmW, na 
których ma być udałełona kon­
cesja na budowę rłnji tramwa­
jowej Warszawa — Pruszków 
— Grodzisk — Zynrdow, któ-

lometrów wzdłuż kolcjc-A-ych 
lmij państwowych. Po uzgod­
nieniu tych warunków z mni-
sterjamli slcarmi I przemysłu i 
hai dlu, min. kolei wystąpi o 
udzielenie odpowięjnej kon­
cesji. 

Wspomniane linje trauiwajo-
•.ve tr.&jąbyi zbudowane przez 
specjalnie utworzone w tym 
celu spółki akcyjne, które uzy­
skały odpowiednie .kredyty za­
granicą-

szy adresowany był do 
ciawka, drugi do Torunia-

Następnego dnia firma otrzy­
mała telefoniczne zawiadomie­
nie, że oba listy nadeszły, 

leoz bez pieniędzy 
Przedstawiciel firmy do ży­

wego tern zaniepokojony, udał 
sie do naczelnika poczty p. S- i 
przedstawił mu caiy fakt Spot­
kał go jednak zafód. 

Naczelnik ironicznie się uśmie 
chnąl i oświadczył, że nic ntu 
nie wiadomo o jakiejś kradzieży 
i nikogo z urzędników o to nie 
posądza, pocz.ta zaś za brak go­
tówki 

nie odpowiada. 
Zawiedziony w swoich nadzie­
jach handlowiec zwrócił się o 
nr>moc do policji, która bardzo 
chętnie (biecala swoje usługi i 
wszczęła energiczne dochodze­
nie-

Trzech Urzędników ZawieSZO- Na otwierający się w Stti 
no i wytOCZOno im Śledztwo, ja'»M»TMrodo«ry kontra paati 

(.podejrzanym i S T S k T ' .V**»"4 
W-

rJafcrn, skradzionym z vnt> y\ 
n- Krawiec w i e d a j ą c m • -
nał trafił na kupca, któryT 
znał Mginioną matorję-

Mtao tej Jawnej kradz 
włosek z głowy oweso „u r i 
nika" nie spadł i pan ten na: 
urzęduje. 

Byli i tacy urzędnicy na pc pz-
cle, którzy chcieli 

cuda* czeki 
w tutejszych bankach real zo-
wać. 

Urzędmcy pocztowi nie g. w-
szą równie* grzecznością. *n-
bliczrłość aleksandrowska s< ile 
narzeka i skarży się na arog m-
cję tych panów, którzy pon tej 
wszelkiej krytyki traktują ii te-
resantów. 

Jednem słowem czas najyyt 
szy, aby władze zajęty się 

sławetnym urzędem 
pocztowym w Aleksandrów e-

Prócz władz dyscyplinam: rch 
będzie mlaiła również dużo]do 
powiedzenia także policja-

Oalegac! polscy la 
kongres pocztowy 

rżanym 
o kradzież pieniędzy 

swegi 
iP. 

»iaae są żywd projekty fuzji 
dlku większyci banków w sto 
ilcy I w Poznaniu. 

Sama myśl ; łączenia sztre-
łtt instytucyj jpoansowych jest 
'IttOgÓł 

dodatmb objawem 
gospodarczym, świadczącym o 
dokonywującej się sanacji obro 
tu finansowegc I giełdowego 

Szereg zwłaszcza prowincjo 
nafnych oddziałów banków sto-

Mecznych nierra poprostu pola 
do pracy, takLiż po dokonanej 
fuzji koszta administracyjne al­
legra poważnieniu zmniejsze­
niu, co tylko dodaWo może 
wpłynąć ną- potanienie kredy­
tu. 

Niestety róAnocześnie z 
koncentracja kapitału, 

która się obe :nie dokonuje na 
rynku pieniężnym ule postępu­
je równomlerr ie, gruntowna re 
wizja dotychczasowych metod 
gospodarki j redytowej ban-

. ków prywatnych-
Żyją one ciągle jęweze pod 

ko na Interesy •wWoproceirto-
we, rokujące wysokie I łatwe 

zr«kj bez wytycznych, bez 
programu ani zrozumienia 
włajdwych w « m bankowych. 

Dotyczy to w głównej rme-
rze najpoważniejszych banków 
nie mówiąc o całej masie 

Uchwiarskłcb banczków 
I kantorów wymiany, które we 
dle ixrapoprac<>wuj«ce4 się u-
stawy olichwie kredytowej bę 
dą surowo śctraiw. . 

R«0Oilt 
ahisyńsfcli u r«a(«żB 

RZYM, 2-1-6 (PAT.). W dntj 
dzisiejszym książę Ras Tałarl 
zostanie przyjęty przez Ojca 
Świętego na- aodjencji w Waty 
kanie- Ceremoniał odbędzie się 
zgodnie z przepisami przyjęć 
dla książąt krwi niekatolickie­
go wyznania. Następnie ks. Ras 
Tafari złoży wizytę kardynało 
wi Gasparfermi i odbędzie z 

•nim konferencję. 

konwencyjny :h. 

wydelegowało pieta 
yeockiejo. Generalna dyre ;cfa 

z listów. Jeden * urzędników |\°«' ''el*?"f„ów , < t ±« o w ; u »• B U 

. . . . . . 1 * „ i cnera, itanzeio relepnta do si r«w 
UlSClł k r a w c o w i zapłatę matę- miedrynarodowych 1 Yonw 

1 t 

Koiopol sprytusowy 
Jakkolwiek wydanie ustawy I Dopiero po wydaniu usta»T 

o monopolu spirytusowym 'W! rozpoczną się prace organita-
tej czy itlnej drodze nic ulega jcyjne które będą trwały ca aj-
wątpliwości, dowadujemy się, jrrmiej rok ze względu na ogr>m 
że m nisterjitm skarbu nie przy jne trudności i związane z ijwn 
stąp;ł.o jeszcze! do tworzenia od koszta-
powiednich organów-

U żłobu państwowego 
chci się tuczyć przemysłowcy węglowi 

Przemysłowcy węg-lorwi wy»to. 
snwali- do raądu niomorjał. w 
którj-m doina4jają się powiQksae-
nia- zamówieni kolejowyuli dla 
Zagłębia w^Kluiwego krakow., 

isskie-Kd o 100% w stosunku do 
iiio-rai obecnych. ' 

Bowuież po-zauiy»towcy gf>tao 
£I.'tdcy uio chcą Tamrsńuwa; z 
' » * • » kioleiJOTr>-oh, tfu ran ąc-
to t-.kiem eksportu i donm fa­
jne się wobec tego prawni zsi Mi­
tr} WŁIia koiai. 

Płerwszych óo**ładezefl t e spadocIiroTiem dokonał w 
1783 f zyk Lenormand, który wyskoczył i pierwszego pietra 
swego domu- Od tego czasu siadochrony doszły do wyso­
kiego stopnia doskonałości- DzsiaJ możną! już bezpiecznie sko­
czyć w otchłań, głębokości 1000 metrów. 

Ilustracje nasze przedstawiają: 1) drirję gdy lotnik zeska 
kuje z samolotu, silne ciśnienie powietrza odepchnęło go od 
aparatu; 2) otwarty spadochro n podwójny. 

Pochwała r"h sir 
Mijnister>um kolej iolunych 

m:iło od znanej firmy przewozowej 
Schvr''cr el Co.'', istniejące) jeszcze 

prz?d «'0v,a pismo, wyrażające podrie 
kowanio polskiemu ministerńim kolei 
łclaznych za wielką sorawnosć i asyfa 
kość z iaką polskie koleje wypc}nuu)ą 
zlecenia wspomDianej finny. Firma 

rwnofcf kolejowej w Polsn 
ołrzy. 1 Schenker et Ce. pnywróełła 

są komuiukacrią tranzytową po«i|dxfi 
AnUlłą a Rumunią via Hull w Oda ale] 

Ostatnie przesyłki - wyprawione tą ' 
droffą doszły z Hull do Bukareszt! 
eiątfu 14 dni zamiast 15 przedw 
nych, co iwiadczy o sprawności 
wozu kolejowego w Polace 

TWÓRCZE „B-ZEMiĘ MARZEN *̂* 
Etni Zegadłowicz: 1) DROOĄ ŻYCIA (19 Zegadłowicz: 1) DROOA ŻYCIA (1908); 

2) VNAP RZEKA (1910): 3) POWRÓT (1911); A) IJHA-
GlffES <1918); 5) „ODEJŚCIE RALFA MOORA" 
(1919); 6) BALLADY (1920); 7) U DNIA, KTÓREGO 
NIE ZNAM. STOJĘ BRAM . (1P21); 8) POWSINOGI 
BESKIDZKIE (1923): 9) KOLEDZIOŁKI BESKIDZKIE 
(!9?3);7 l'>) ZIELONE ŚWIĘTA (1923); 11) PRZYJDŹ 
KRÓŁ-łiSTWO TWOJE (1924); 12) WIELKA NOWI­
NA (19p4); (Poezje, ballady, rnisterja). 

i 
P. Lmil Za.'iiU'fcwit;z,: Jeden z | wewnętrznego, dzieje jego 

naJzdo!n'ejszydIi poeto*- n.tod- j świata rodzinnego i aby rzucić 
szego pokolenia, woła.wc_*'->tc-1 anatemy na bezwład płynący i 
pie co swycn , 
że c ężkie jest 
nia! Jakże 

Ballad": -O jak-1 całej bieszącej literatury pol-
briemii; marze- j skiej- ,-Trzeba nam siły, mocy i 

Iłolesfla Ja wą,człowieka, co •«/ pustych 
wszelki ^ S ejn !". Istotnie, dźwięków nie plączę się sieci". 

Tc siłę chce poeta znaleźć w 
najgłębszych pokładach swej 
duszy, w samotneni nad nłą po­
chyleniu- Więc „z myśli swych 
wątku zbudował namioty" — 
namioty czystego marzenia: ,,z 
nich jeden był krwawy z wizji 
o czynie, a drugi był złoty, prze 
hi uowany ze wspomnienia na­
wy, trzeci tęczowy z duchowej 
ięskiioty".. To poczucie własnej 
odrębności było stiać bardzo 
'"•:lne. bu w nowym zbiorze poe­
matów („Powrót") otrzymuje­
my freflctyczną egzaltację 

świat p- Zegadłowicza, w cia.K 
kilkunastu la| jego żvwota 
twórczego, rozjft-ijaf się w męce 
duchowej, którp poznało niev,;i; 
le talentów poteryckich w tej 
skali i glębokt>|ci- W pierw­
szych poematafc'] (.(Drotia ży­
cia") nie chwytamy jeszcze żad 
nych kształtór- wyraźnych: 
marzenie rozpyla się w mg!a\\'i 
each- Przewalfija się jedna za' 
drugą niedok^talcone metafo­
ry, kłębią sie obra/.y. s/.uknią 
napróżno wyrazu różne pi,d-
świadome stan^ uczuć, kt-̂ re po 
eta ujmuje sam w słowa: ,,wh> swe-j mocy. ,,Z dróg mych 
ło rrm!e płynie i-*- tan v szystko, głosi motto książki — nie zdaje 
wszystko... w szalony tan!" W raclnuikó* nikomu". Ale poeta 
poemacie następnym „Nad rze-|\vie, że jest ..ogniwem dusz łą­
ką", dwudzies odwuletni poetą .ezących się przez wieki"! Bę-
zbiera troski'Wie. ale z tnadem Idzie tych dirsz szukał, dla nich 
elementy swej jaźni. Jako for.będzie twor/ył. „Nie mam — 
my, pożycza o k t a w y od mówi — tych prostych złud, 
^lewackiego, lale jego marzy-'.bym z,, nł s!ę s a m , n i c 
cłełska rozla-wfość jest w nici w i ę c e j : lecz kiedy mówię 
•"^HJ, r 9 n o r a n u - Balladowo1,,ja'\ to mam na myśli rzesze, -zgęrełtotiy M4„r -/;i,n;?tl;:, s i c k t ń r e m u ] ż a r y f , , ) ń L a ^^ s z a , 

" ' b V u ^ I - l e l W i s a m e > : " p , J U ' a ' L/-v'^ a'T*'ei. a lotem daż.i tam 
* W**»>C efapy jego życia i gdzie gwięcdne lśnią pielesze" 

Idąc na zdobywanie nowych ta 
jemrrlc, poeta zapewnia, t% jest 
„spity słońca krwią szaleniec 
wpatrzony w gwiazd Monsal-
wat roz tę skulonym wzrokiem", 
jest „własnego życia możny po 
grobowiec"- Poeta jest pewny, 
że nie duma z niego mówi, ani 
pycha, lecz „duch starych bo­
gów, co dla was pomanl", prze 
to woła: „nie rozumieć,a diwie 
k em się pieścić mych pieśni 
trzeba, bo rytm •* nich jost mę­
ski ; dla głuchych zaś — gdy 
duch mój zacznie wieścić — nie 
wzlotu zapewnieniem jest a 
kieski"-

Ten gromki akt wiary w po-
rłr."rvctwo swego ducha może 
iiiieć. oczywiście, znaczenie do 
piero programowe, a w sztuce 
jedynie c z y n t w ó r c z y 
zwiastuje nową siłę. Musimy 
oczekiwać Jej Jeszcze w całej 
pełni przez szereg lat- Na razie, 
pomieszczony w tymże tonie 
„Rycerz krzyżowy7', stanowią­
cy poetycką próbę symbolizo­
wania dziejów duszy Krzyszto­
fa Kolumba, wielkich zapowie­
dzi p Zegadłowicza jeszcze nie 
potwierdza, a oktawa znowu 
powstrzymuje rozpęd wyobra­
źni poety. 

Bujną, niewyczerpaną grę tej 
wyobraźni ujawnia w całej róż­
norodności kształtów zbiór pt. 
„Irr.asrtnes"- Owe ..obrazy" wy 
snuwa poeta z siebie na trzystu 
blisko stronicach tomu w za-
wrotnem Jakiem* tempte. Są to. 
Jak sam wyjaśnia „w szczerym 
umiarze poczęte, w ztwineni u-
mlłowanhi — dźwięczne, ruch­
liwe, przelotne słowa; nłc rrfe 
zda się stałem - prócz właśnie 
tej mllosci wszelkich przeła 
wów, dokonań I tamierten. 

wzlotów ij upadków człowie­
czych"- Przedtem nęciła poetę 
oktawa; teraz rad wypowiada 
się w sonecie, jednej z najtrud­
niejszych, bo najbardziej zwar­
tych form i poetyckich. W róż­
nych, latach tworzone, nierów­
ne co do gatunku wyrazu, raz 

, zwiewne i nikłe, to znów prężą 
ce się mocą wewnętrzną, sone­
ty te nie ujawniają żaidnej no-

i wej cechy talentu p. Zegadłowj 
cza. „Z przeciwności wysnu­
tych z życia tajnej matni budu­
je doeh 'wysłowień posągu pie­
destał", a' tymczasem — snuje 
„obrazy", wspomnienia, wypo­
wiada twe „przeżycia" i pra-
gnłerria,, tęsknoty i żale, a 
wszystkim tym myślom i uczu­
ciom towrzyszy zawsze jedno­

c z ą c y nakaz: „zbawiać ś-adado 
mość własną ofiarą bezkrwa­
wą" oraz tęskna apostrofa: 
„o trwaj chwili złudzenia! bo 
i cóż pbzatem może nad-
gwlezdne życie pogodzić ze 
światem?" Księga zbiera pler.v 
sze lata twórcze poety, zawie­
ra więc również Tryki miłosne-
Wszystkie niemal mają szla­
chetny ton. a niektóre prjeślijz 
ną formę wyrazu („Ty", „Bla­
de — mówią — mam lica", 
„Nad rseka")- Najmocnej poeta 
wypowiada siebie w .,Kle-
giach", które łączą się z zasad­
niczą treścią jego natclmiert. 

Szukając dalej własnej duszy 
i najbardziej bezpośredniego 
dra niej wyrazu, p. Zegadło­
wicz próbuje ekspresjonrzmu 
(„Dziewanny". „Odejście Ral­
fa Moora", „U dnia którego nie 
znam, stoję bram")- Są w tych 
poematach momenty piękne, 
przeważnie Jednak te narodzi­
ny nowego boga uowuętr&ne-

go opiewa wzniosły bełkot, któ 
ry zaciemnia symbole lub staje 
s'e poprostu upojeniem wyra-
zowem. 

Nadszedł wreszcie dzień wy 
Zwolenia- Poeta osiadł- na wsi, 
w Gorzenu górnym, pod Heski 
darni i—odnalazł-sIeWe. Już nie 
p< trzebuje pytać: „Jestem! — 
lecz jak? —lecz gdz'e?". Teraz 
jest napewno, bo stworzył dzie 
lo bardzo wybitne .napisał sze 

! ret ballad p. t. .Powsinogi bes 
j k:d/,kie"- Jedna to z najpiękniej 
1 szych naszych książek powojen 
nych Wyrazem gwarowym 
zbl żona do opowieści „Skalne­

g o Podhala" Tetmajera, wzno-
!si się ponad nie polotem poe­
tyckim i czarem symbolów. Ma 
isłusjjość p- Zegadłowicz: te 
!„p<*taae sękate, żylaste, twar 
'de i wichrowate, jak te łyka 
1 dr;-e-t\ inowe na wietrznych 
'szczytach rosnące —ku wiecz 
'ności zwrócone wyrastają mi­
tem i klechdą niebywałą • Po­
ematy- nie posiadają konstruk­
cji czysto balladowej; pierw­
sza część każdej ballady Jest 
raczej bogatym, świetnym pot 

'trttem powsinogi lub opowieś-
'cia eposową, w części drurej 
I dopiero następuje połączenie 
tego mizernego żywota * cuda 
mi zaświatów. Jest w tych **-

; korteztrlach ballad o ssMarro, 
i sadowniku, śwlątkarzu i Ml. nie 
co wyrafinowania literackie*©, 
ale zarazem stylizacji mntfntow 
sko w ton góralski wpadającej. 
Czy n e cudną Jest ta zapo-

Iwitdź, że szklarz pójdz'e „ok-
jna śklić na niebie — bo to wfe-
Icie, panie święty, kie chmury 
i przemkną, jak ta płachta pWt-
ire pękną - I robi sie okno 
wprost do nieba, ka króluje Ma 

^ — B M H M H f i a a a 
rja Matka Boża — żeby- g 
ni nie patrzeli, potrza 
śklarza. — Weźmiesz śkl 
lazur z tęczy leżącej pr; 
chramem, przytniesz g 
dą brylantową i wprawisz 
chmur ramę—bośmy ta ws_ 
cy griyśnl, choć nie wyma-
jacy kreścijany". A He p 
chu barw rozsiał p. 2ega<|or 
wicz w malowaniu-każd< z 
tych p o w s l n o g i c h fco-. 
staci! _ 

Po r.ap'saimi .Powsinóg I »• 
kldzkich", które są niewą )h 
wą rewelacją wielkiego tafen-
ts, zrozumiał p- Zegadło<-
swą drogę dalszą- „Drogi 
każdy — mówi — kto w 
stw!e ducha głosów wewn 
nych — memyślawszy sfuc; 
(„Przyjdź królestwo twoji 
Według planu ballad „Powsi 
gi" po* stały „Kolędziolki v 

kidzkie" i „Wielka nowina 
Beskidzie" - ta ostatnia 
prztwagą eposu- Zetkni 
się z naturą I prostemi se 
mi ntuczyło poetę »zach' yt 
n'eść w najcichsze ' nl« lo-
strzeżenła", oceniać „•*• du ha 
pokorze przezwyciężenie śn er 
ci i zła miłością". Gorala I w 
kidzcy objawili nam rzete le-
go głębokiego, nledocenion jo 
jeszcze poetę, który już dz> ^ 
duma lape-wna: „tak tedyjoj 
szedłem do granic koniec 
sart-otnoścl — jedynej, 
przystani — dla niewątpuw 
serc — okno otwarte na w 
J*>ŚĆ. drzwi odmykające 
kres - gościnność dla w* 
kich - mdzl i » * * « < * 
drzew".-

»£i 

IOSC ot» W"*'H 
I zwśerzątj 

i Luiaatewtm i 
» 



Pet-ieoziafek, 23 c z e r w c a 1924. 

Szmer za drzwiami 
Zdenerwowany filmowiec ujrzał 

dwóch zmykaićjcych żwawo 
młodzieńców 

Rozbicie Kasy ogniotrwałej w biurze 
kinem atog raf znem 

(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 

P. Marek Li-pków;, ;.vspAf«ta 
SciCel [biura wyna.ifnu filmów 
Muc cmatr>s:raficzny.'ii P- f- " ( i>° 
ria" (M 
/ilnie 
da .-li­
ściem 
s/31 za 

i brzęk 
Zdziw 

nikogo 
miał w 

arszałkowska 119), ino-
windował się po scl io-

żdnała/łszy sir przed w e i 
(]o swetro interesu, usły-

drz-wiami jakieś 
pHteIrzane szmery 

żelast.va. 
Ifo go to niezmiernie, 
iedział, że o tej porze 
tam nie b y w a , a Klucze 
k e s z e n i . Tknięty złem 

przedzieleni. P- I-rpkow zbiegł 
ze schedów i ' 

zaalarmował dozorcę 
Bedt arka. W tej samej chwi 

II, dfzviami kuchonnem, -*y-
bi-gło na podwórze dwu mło­
dzieńców, którzy minęli w bra­
tnie wystraszonego handlowca 
i puścili sie kłusem po ulicy Ziel 

nej w kierunku Ś w i ę t o k r z y ­
skiej. 

Dozorca, odznaczający się 
ż w a w e m ł noeam). 

zarządził z własnej in icjatywy 
energiczny pośc ig i nawet zdo 
ial dogonić j e d n e g o z uciekają­
cych, ten jednak ni© dał za w y ­
graną, 

zagrozi ł mu rewolwerem 
^ skręc' ł w uKcę Bagno- | 

Pogoń spełz ła na niczem-
Młodz ieńcy zfbieg-li. 

T y m c z a s e m p. Lipków wkro­
c z y ł do biura i s twierdzi ł , że 
nieoczekiwani gośc ie ; 

rozpruli mu kasę 
ogniotrwałą, ale nie zdążyli nic 
z niej wyjąć- Obok k a s y leża­
ły, porzucone przez z łodziejów 
nowiusieńkie , p r e c y z y j n i w y ­
konane instrumenty kasiarskie-

Synaek WHusia 
zamieszka we Florencji 

Kroirprinz niemiecki postano­
wił ostatecznie opuścić Vater-
laj-.d. 

Żyje wprawdzie na s w y m ślą 
skrm zamku w 

w y g o d a c h i dostatku. 
ale o toczony jest taką ścis łą 
strażą, iż nie może uczynić kro 
ku, a b y g o nie ś ledzono Zatru­
wa to mu życie i ubezwładnia 
wolę . P o s t a n o * ^ więc prze­
nieść się do W ł o c h Rząd wło­
ski pozwol i ł już podobno kron-
prlnzowi na zamieszkanie w e 
Florencji-

Kronprinz ma tam nabyć wil­
lę i zamieszkać w okol icy Fic-
so le 

Goście wisielca 
Desperat rozesłał przed śmiercią kś?kadz^s!ąt 

listów z zaproszeniem 
W dłoni trupa znaleziona kartką ze wskazdw!:ajnt 

dotyczącemi pogrzebu 

Maiftc na karKu dwie teściowe 
tudzież wszystkie Inne kłopoty 

I mltrtgl łyda 
nie pokłócić slą z żoną przez rok 

i dren 
na to trzeba m eć angielską krew 

W tym roku „dzień tłustej 
szynki" w Windsorze pod Lon 
dynetn obchodzony by ł szcze ­
gólnie uroczyście-

Jako kandydat o nagrodę sta 
nął 

pose ł do Dariamnetu. 
M.r Jones , c z łowiek n i e z w y k l e 
z r ó w n o w a ż o n y i spokojny. 

Zeznania przyjaciół i znajo­
m y c h posła brzmiały jaknajle-
piej a jako argument szczegól -
nej^wagj w y s u n i ę t o tą okolicz­
ność , iż Mr- Jones Jako w n i o s ­
k o d a w c a prawa o opiece nad lo 
katorami i l i chwie mieszkanio­
w e j nie- b y l w y p r o w a d z o n y ani 
razu z równowag i przez 

W Anglji zachowało się do­
tąd wie le staroświeckich z w y -
czajówjniepozbawionych uroku 
i piękną-

Jednal z takich pozostałości 
dawnych , dobrych c z a s ó w jest 

ii tłustej szvnłd"_-
ys tość ta przypada w 

lub drugą niedzielę 
ych świętach a obcho 
t w wielu miejscowo-
wielką ceremonią-

thistej szynki" jest 
le owacją, dla takiej pa 

ńskiej, która zdołała 
ć, i i 

rok I ledea dzień 
ntgdy i ię nie posprzeczała i ż y 
la w njajiepszej zgodzie i miłości-

Uroi 
pieTw: 
PO Zieli 
dzoną 
ściach 

„Dzi 
w l a ś c l 
ry mał 
udow 

y są D o w 
przedstawić 
którzy 

trudne, trzeba 
wie lu świadków, 

przysięgać muszą na 

cześć i honor. 
Najmniejsze rrieporozumienie 

lub dy$harmonja dyskwalifiku­
ją, ubiegających się o nagrodę. 
1 A nairoda j e » pię-krta... 

Sklacja się zaś z ogromne] 
s z y u k i j o tte możności tłustej i 
na ten cel specjalnie m a r y n o w a 

nej- ' 

Ta, co nam zbywa, 
wywoźmy zagranicę 

Udogodnienia 
eksportowe 

Bank Gospodarstwa Krajowe-
jro zamierza poprzeć 

zrzesienia eksportowe 
puBA&dająee ilość towaru, pray-
datnefro im eksport. 

Popajroie to rraa nastąfńi'- vr for 
frotte -pirayje<;.ia gwaranuji prze* 
|Baak Gospodar^wa Krajowego 
za •zali«aki, udzielane przez za-
grwnkizne firmy, nadio w far-
mio kredytów na cele produk­
cji. 

Równacaeśrue rząd BamienŁa w 
oeru»pK>i>ai-cia. eksportu poddaj 
rowiąjj taryfy kolejowe i obni­
żyć wzg-lęflnie m i e ś ć niektóro 

opłaty uipvozoicc. 

P o . .oczyszczeniu" s z e r e g ó w 
ub-si-ej partji z niepożądanych 
clemenlótY-, bo l szewicy wycią-
gnęl : s w e macki ku młodzieży 
ak;.deii!ick'ej- W e wszys tk ich 
w y ż s z y c h zakladadh nauko­
w y c h rosyjskich odbywają się 
rugi bezlitosne- Studenci, nie 
mogący w y l e g i t y m o w a ć się 

z przynależności do oartfl 
komunistycznej, są wydalani 
bez prawa wstąpienia do innej 
uczelni. 

Młodzież petersburska usiło­
wa ła się bronić. Odbyła się na­
wet bur/Twa deńionstracja 
przed akademją medyczną , 

st łumiono la iednak 
k r w a w o - W M o s k w i e do mani­
festacji nie dopuszczono, ale za-
to zdarzy ł się wypadek , który 
w y w a r ł na spo łeczeńs twie ro-
syjskiem piorunujące wrażenie-

Bazyl i L e n s k j . s łuchacz o-
statniego kursu uniwersyte tu 
mosk iewsk iego , został wyda lo ­
ny wraz z kilkudziesięciu inny­
mi kolegami. P o z o s t a w a ł o mu 
tealedwie półtora miesiąca do 
otrzymania dyplomu- P o s a d ę 
miał zapewnioną na Krymie, c o 
było dlań , , 

ostatnia deska ratunku, 
g d y ż cicrpiał na suchoty . 

Młody student ,nie czując sie 

A Atorzy filmowi 
dowcipnych 

potrzebują 
pomysłów 

T Kto Im dostarczy? 

przec iwników t e e o prawa-
Nagrody jednak nie uzyska ł 

Mr. Jones, przedys tansowala 
go para małżonków, która po­
woła ła na ś w i a d e c t w o obie 

żyjące teściowe... 
Matka męża i żony przysię­

gły, z-godnie na 

bonor i cześć. 
fż dzieci ich w ciągu 1 roku i 1 
dnia ani razu się nie posprzecza 
ly-

\ Spadli z aeroplaiem 

Z -Pilag-i - Czeskie] dochodzi 
wiadomość, iż aeroplan utrzy-
n-ujący komunikację powietrz­
ną między Paryżem i Warsza­
wa ulefcł rozbiciu. 

Pilot francuski . 
Grasset 

i nie pozabltall slq 
doznał ciężkich uszkodzeń cia­
ła i zmarł w szpitalu. 

D w a j podróżni, k tórzy znajdo 
wali się w aeroplanie ocaleli 
dzięki s z c z ę ś l i w e m u zbiegowi 
okoliczności i odjechali koleją 
do W'arszawy. 

. Spłonęły futra francuskie 
P O R J ARTUR (Ontario). 

21.6 (PIAT.). Pożar zniszczył 
tutejszej składy iuter francus-

-. kich- S z k o d y 
zniszczył | doląró*'. 

wynoszą 200,000 

„Gag" jest s tarem ałi8 :el-
skiem s ł o w e m i oznacza „recy ­
t o w a ć na pamięć". — 

„Gags" są to w s t a w k i -aktor­
skie du ról, p o w i ę k s z a j ą * k o ­
mizm sytuacji , natomiast ' 

G a g m a n 
jest n o w y m z a w o d e m , który 
z d o b y w a sobie coraz w i ę k s z e 
znaczenie w świec ie f i lmowym-

Zajęcie „sfagmana" polega na 
obmyślaniu aktorom komicz­
nych sytuacyj- D w a takie po­
m y s ł y w tygodniu w y s t a r c z ą 
zupełnie, by być cen ionym i 
znakomicie 

płatnym fachowcem-
„Gagman" znajduje się na 

służbie u f i lmowego komika i ' 
zarabia p r z e c i ę t n e 500 :do<a-l 
rów tygodniowo , w y j ą t k o w o u-
zdotnior.y pobiera do 1-oOn dola 
rów na tydzień-

Najznakomitszym „gagma-
nem" w obecnej chwil i jest by­
ły d z i e i m k a r z argentyński 

Al Chriestle. 
autor l.ifkuset fars f i lmowych. 

Al Chriostie porzucił je-dnak 
z a w ó d autorski, iako mało ren­
t o w n y i o g r a n c z y t się do w y ­
najdowania różnych „gags" w 
sztukach innych pisarzy-

W służbie komika" Lloyd Ma-
miltonsa pozostaje „gagman" 

Archle Mayo . 
n iegdyś agent bieliżnjany. a o-
becnie s tawa w świec i e f'Jmo-
•A-ym- ' 

Od czasu jak M a y o pracuje 
„dla tlamrltonsa" role znakomi­
tego aktora sa znacznie zabaw­
niejsze { c ieszą się Wielkiem 
wzięc^etn.. , _ i „ 

Harald U o y d s p w i a l a tee 
s w e g o dowcipnis ia a jest nim 

San Tay lor . 
20-letni chłopak, ubrany nledba 
le z n c o d s t ę p n ą fajeczką w zę ­
bach w ł ó c z ą c y się po Los An-
gelos-

San Taylor pobiera 1,000 do­
larów t y g o d n i o w o i uważa , iż 
d o w c i p y jego są znacznie wię­
cej war te . 

Buster Keaton 
trzyma na s w o m żołdzie aż 
czterech „gagmanów" a ostat­
nio zaangażował jeszcze piąte­
g o i to nic byle kogc, ale Tho­
mas Gray'a autora wielu fars 
z Broadway-teatru . 

Gagmani sa jednak nieznoś­
n y m .jiarodkiem"- N : e t y l k o ka 
żą sobie płacić bajeczne hono­
raria, ale teroryzują s w y c h 
c h l e b o d a w c ó w kaprysami i hu-
titoranii, które nieraz przecho­
dzą granice ludzkiej c e r p l i w o -
^ci. 

Ich życ io ,ve ,.ga.gs'y'' są zgo 
'•A nie zabawne . 

D la tego też z dobrodziejstwa 
, ,ga£manów" z r e z y g n o w a ł 
Charlie Chaplin, g d y ż ia-k 
twierdzi s ta łby się w t e d y tragi 
kiem — a ten rodzaj ról nie le­
ż y w jego charakterze. 

na siłach do dalszej walki o 
byti z d e c y d o w a ł się poświęc ić 
s w e ż y c i e dla zaprotestowania 
przec iwko 
bezl itosnemu prześ ladowaniu 
uczącej się młodzieży . Napisał 
kilkadziesiąt l istów do organi-
zacyj studenckich w całej Ro-
sj : , do profesorów ; wybi tnych 
dz ia ł sczów na polu oświato-
w e m W listach tych zaprosił 
adresatów 

na godzinę 9-a rano 
do s w e g o mieszkania, zazna­
czając, że ma im zakomuniko­
w a ć n iezwykle w a ż n e informa­
cje-

W przeddzień zapowiedziane 
go zgromadzenia, Lenskij po­
z r y w a ł tapety ze ścian s w e g o 
pokoju i p o w y p i s y w a ł czerwo­
ną farbą gorące o d e z w y , w z y ­
wające do bojkotu władz so ­
wieckich. 

Po ukończeniu przygotowań. 

siiv.liol.nik pr /yw i-tzil szrru,r 
do l i a U o.J lampy, z s z e d ł na 
kr ie s ło , zarzucił sobie 

pętlę na szy ; 

i skoczył-
i O godzinie 9-ej r a n i f g d y za-, 
j proszeni gqśc : e zja\\4l i się w 
i mieszkaniu, uirzcl1 ,visiclca, 
i trzymającego w zaciślf ctej dło 
j ni zmiętą kartkę. Bj 
stahra wola samóbój] 

Iskij prosił ko legów, 
| chowali 

Ina erceninrzu| prawoMawitym. 
j zdała od cjrobów konńuis tów 

W chv. :lc potem 4< pokoju 
wpadli agenci c / rezpycza fk i , 
trupa wynieśl i na kor4* arz,-,po-

! kój o p e c z ę t o w a l i , a w;s:ystkich 
zaproszonych gości 

, re\vizji osobistej. , 
j Docent wydziału et 
Igo A- Kazanskij, przj 
znaleziono list o treśd 

'\Mieckiej, został are*at jwaiiy 

Kwitnąca literatura^ kivim 
zbożu 

(D). Patrol polic>my, prze- l i ia lcżąco do p- Horn 
strząsając okol ice W a r s z a w y , I nc«o .'inninkkict:u. '-<-
natknął się pod wsią Jelonki na | tego w hoteTu Europę 
kosz ukryty w zbozti- P t o twar Ks:ą;.ki zosta ły skra 
ciu okazafo się, że mieszczą pociągu. Zwrócono 
się w ii'm książki francuskie, mu właśc ielo.ri 

MODA A KIESIE* 
W ogrodźe " 

poddali 

<tnrczne-
którym 
ai.ity.so-

podda-
lieszKu-

u: 
(Jzione z 

prawo-

Jednym z" najmilszych w y n a ­
lazków s y n ó w Albiomt jest 
garden - party-

(Ł"ii:o'.vic Albiouu jak wiado­
m o są to .pożeracze b e f s z t y k ó w 
którzy ubierają się w kratkę, 
mają rude bokobrody i ''mponu 
jącą kontynentowi) . 

Garden - party znaczy po pol 
sku: f ive o'clooke w ogrodzie 
między piątą a siódmą- U nas 
n a z y w a się tak nie dlatego, że­
b y się z a c z y n a ł o o piątej, aie 
dlatego, ż e trwa conajmniej 5 
godzirt-

O w ó ż posiadacze o g r o d ó w 
urządzają te najmilsze posiedzę 
ma na k o s z y k o w y c h fotelach 
r c ; s t a w i a n y c h , powiedzmy do 
okoła kilku stol ików jeśli przy­
jęcie jest w i ę k s z e . StUiki przy | 
kryte są serwetami zdób nem i I 
w richelieu koronki i hafty. I 

Prócz porcelany i szkła zasta [ 
w b n e g o do herbaty i kaw.\ u-; 
s tawia się kosze z owocami nu | 
nj słaniu z zielona cli liści, ciast 
W, cukierki, lody, 1 kie-ry, ści­
ślej — Irochę czereśni i t ius-

ie w 
su-

Jócienka 
zoi s ^ste 

nego 
Sukienki te są skrdjrłide 

welkic l i w y c i ę ć , pros 
zdobione 

Do tego odpowiedni i 
lu sukni kapelusze, di 
płócienka klc-szyki z 
słi/irki, do orgamiyny 
i p;^ttrk ze s łomy luj 
d>i .y; wszys tko zdób 
żk.i lub kwiatami, któ 
IKIIW na stole i dpokt J i 

U nas takie gard< i 
przedłużają się do no, s 
gościnu- gospodarzą i 
w isrącc między drzew 
reńskie lampiony, któ: 
ią ogn .uowi dekorac 
giąd, jak i „zaczarowa 
bika" 

ierbatnł» 
ejń pusta 

k a w e k i pó ł kilograma 
kó,v — szepcze kies 
jak przepaść-

Panic ubierają s'c if itzn 
białe ko lorowe i w 
klenki z marocaim z 
i c d ^ a b n e g o z o r g a l l y n y , z 

jkrcpJcszymi , z muśl inMiedwab 

bez> 
i mało 

do sty-
białego 
ilcu lub 

ijapeliny 
organ-

wstą 
h jest 
.stołu-
party 
k iedy 
pałają 

Mm' ja-
nada-

y w y 
•iVo d r a 

• be 

: cl 

tuka. 

Porady prakftrci^a 
110 ZAMIAST PODUSZKI - . 

GLICERYNA Z KLEJEM 
Zaauiast i»dii*-.o;-.wk iia.;>a.i :-

ii., eh farbu do stenipli. m< żjia 
iiizyBolowae luasę, kb'-i-!i iu;.l;-
nie w y r ę b a i ^ u a y nieakoAcze 
uitt dłuteo. 

Trzy do caten-poh majro-wych 
części g ) « e r y n y nasyca »ią fio­
letową fnrbą anilino^vą. dodaje żeli po dhifrim użyciu 
się jedną część l-ozuwozjoie-B-j « ciiropowatu — należy J4 
codzie uajlepsaego kleju stolar pió, 
9kie«o i ogrzewa ostrcżnio póki, / 

klej -"iix»':. 
jjed.iolu.-) masę' należy ,-
I '. .-.ki-g-o p'v!-i:-„, a g.li 
t .i... pokryi; kawaikieul 
nei;o nuślinu. 

Mai?* ta z&stfjpmje 
tv'n> p^LiUAZf-Ciikt; i tyłuŻ, 
nie rlłużoj. Jeżeli st-,vi 
wjsta-nwa zwilżyć ją 

rdjf.]ic-ci. 
' ia<; do 
-•yaty-
datikat 

akoroi-
zoacc-

dnieje, 
J< ią; je-
ii nie się 

praeto-

• P ^ -

Skandal staje slą niebywały 
i Zar<a.tf towarzystwa utrzymującego 

mordownię dzieci 
w Grudziądzu 

uważa, te tam iest wszystko 
Jak najlepiej 

ZADAMY NATYCHMIASTOWEGO ŚLEDZTWA! 
D o raiak. i i ..Kuriera- Czer 

wonegr* z n o s i ł się przedstawi­
cie- T o w a r z } * * upickj nad 
sierotami po uciiL^Ue!, woiNko-
v y c h i dziećmi inwalkió^ ) zło 
/-\\ naslępuiące ^ V ^śnienio w 
]^iu.,zoL(eli H?>rawio IITMUU sierot 

OtftCny1 Zarząd zgodnie z spr.woz 
eh: --n Włdii to /^.-. ' i idzcnia 2" dnia 
» IV. r. b. or»z z protokółem byłe-
H u n ą d t Nr. 62 x da 22. 0 . b. j . 

'^twierdza, co naatepujc: Pułk. Schu­
bert udzielił tzczetfółowych informacyi 
z pobytu i w e ( o w Grudziądzu, dck .d 
pojechał 

przekonać ii< o »tanie Uinic«ize0o Do 
mu Dziccinneijo, o którym były kilka-
Irr.lne bardzo złe wiadomości P puJjt 
rrzekonał sie, że itan zdrowotny dzie 
ci i v,y£ląd t^ zupełnie dobre. Dzieci 
uczą gię dobrze chodzą do łzkoly i 
uvv-;ź;fne tą za ' 

\ dobra I POM 
P<**L dynkiorK kk^rcaa P«flc tlotyl 

wizytę Dzieci ubrane *Ą itraniem 
m i r s c o w e j o KomaŁetu bielizny ie»t 
dosyć, jforzej z obuwiem dzieci cbo. 
dzą 

w trcpkadi. 
Z chwilą przejmowania spraw To­

warzystwa od poprzedniego Zarządu, 
zaczęły do biura wpływać akargi aa 
stosunki panujące w -Gi^ditądzu. 
Wskutek tego w końcu maia udaf się 
do Grudziądza prezes Towarzy*twa 

| ażeby zbadać na mie|»Cu stan rzeczy i 
| poczynić odpowiednie zarządzenia. 
1 Prezes Towarzystwa po prtybyciu 
-stwierdził, i e nutorm Walnera nie by. 
,ło. natomi.ł«t ma or Sożynski gorliwie 
opiekował się dziećmi. 

] nie zastał i 
również wśród personelu wychowa w. 
zefn żadnetfo kaprala Nałkowskiego 

również polecił, azoł-y p. ł-awecha. nie 
| crfpowiednia otobn z punktu widzenia 
wychowawczego była 

zistąptona p>zez stosownie dobraną 
o->(ekunJ{« Po stwierdzeniu Całego 
kzeregu innych -braków udaf s[ę do 
generała Ładoaia który tak jak wyiej 
* vmienionv maJor Sozytukt obiecał 

swoją natdaler idącą życzliwość, po 
moc w rozpoczętej akcji sana- ' "Crinet i 

Ody sekretarz redakcji z w r ó 
cił u w a s ę na pos iadane] przez 
se-daikjcję l isty p-rzed«tar*Sioie To 
warzyatwa odrzekł lekoe*»żąoo: 

— Cóż l i s ty? Mamy 
wicce l 

takich listów i charakterys tycz 
niejszych! 

Wyjaśnienie zarządu—stwier 
dzamy to z nac i sk iem—dowo­
dzi, jak j 

powierzchownie 
traktowano nadużycia w Gru­
dziądzu- P. pułk. Schubert wi­
zytując Dom sierot dowiedzia ł 
się, że dzieci są dobre i pilne, 
ale ani s ł o w a o tein, lak są ży­
wione I 

lak traktowane 
przez przełożoną i w y c h o w a w ­
czynie . D l a c z e r o w lutym cho­
dzi ły w trepkach ( w iemy, że 
w zakładzie b y ł o bardzo zim­
no) to nie zdz iwi ło zarządu, 
który przecież powinien w<e-
dztf, Łt sam 

IM B o ż e Narodzenie 
w y s ł a ł z W a r s z a w y do Gru­
dziądza obuwie, ubrania, su­
kienki, zabawki dla dz !eci Co 
się z tętn s ta ło? C z y już do lu 
tesro w s z y s t k o by ło zdarte i 
z n i s z c z o n e ? 

P r e z e s n o w e g o zarządu, p. 
Tar ło - Maziński stwierdza. ,że 
nie zastał -.żadneiro kaprala 
Nałkowskiego"- Nie wątpimy, 
że pan kapral . 

nie narzucał sie 
z e s w y m widokiem p. preze­
sowi T o w a r z y s t w a i że pani 
przełożona też nie chwaliła się, 
że z,'jej inicjatywy co wieczór 
pkn Kapral przychodzi 

z koszar 
i o d b y w a z chłopcami i dziew­
czynkami „przegląd"' kończą­
c y się 

biciem dzieci 
skórzanym pasem. 

Dzieci zapewne pan prezes 
nie pyta! _ a moi© zrazta 

bałyby się mówić o tełli przeć? 
obcym im panem- ] 

Polecenie ,.-i!e;-wfojb inofiTo" 
usunięci:', przełożonej |]>. Ła-
week'ej dotychczas nic tostn!o> 
vi ypełnirne 

Ja!; świadc-;;! mf-rn^.fcic na­
sze, jeszcze ;irzed kilki JJniami 

d s w n y rćsiiłie 
t.adal panował w ' i r i i i i a d z u . 

Obietnice na p r z j s i ł ó ś ć ? 
Chętnie ',vierzymy w dobre 
chęci zarządu. Ale pr ;fkonać 
nas mogą nie ^lof-a.^alfc 

tylko iaktv 
i rzeczywisto ić-

Będziemy bardzo rai 2i . 
na tern miej^u b?d::ierr y moidl 
skonstatować, że sierpł^ PO 
dzielnych oficerach 
rzach poletrłychj za 
w y c h o w y w a n e ' są . _ _ . _ . . . . , 
w atmosferze .sęrdecził' 6 A] jef 
czl iwości , jaka Sm się * rBłaff*" 

ffdy 

:ołnie> • 
( Y żyzną 1 
s i rann>i ' 
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Poniedziałek, 23 czerwca 1924 r. 

Białystok a łjygjena. 
K l e d y i to nie wspomnieć o 

hyglenie Jak w lecie, w czasie, 
gdy promien ia słoneczne zaglą­
dają nie ty lko do sal Magist ra­
tu , lecz r f w n l e i do brudnych 
podwórzy , w centTum miasta i 
w dzielnicach podmie jsk ich . 
Wszystko m o i n a powiedzieć o 
B ia łymstoku, lecz za Białystok 
jest hyglenlczny « g o bezwzglę­
dnie powiedzieć nie m o ż n a , 
nie można dla jnaste.pu|ących 
przyczyn: W ^ a ż d w m podwórku , 
gniją śmlecłe ojd n iepamię t ­
nych czasów, rozmnażając bak-
terje chorobotwórcze. D o ł y 
kloaczne są wtedy czyszczone, 
gdy zawartość tJkowych prze­
dostaje sle. r f t z i brzegi d o ł u . 
h a podwórkach Wszystko jest: 
naczynia po łamar le , beczki po 
pafcle, -J po śledziach, różne 
cuchnące n a c z y n i i , cegły , k a ­
m i e n i e , pod k tó rumi szczury i 
t, p. gryzonie twarzą sobie gnia­
zda. Podwórka nl|fdy nie są za­
mia tane , a jeśl i i były to jedy­
nie dla oka wład: y, t j . ś rodek 
podwórka jest zamiec iony , a po 
kątach śmiecie . Klatki schodo­
we w większości d o m ó w - m i e s z ­
ka lnych m a j ą zn l u c z o n e stop­
nie schodowe, ł z y >y p o w y b i j a n e , 
• odpadk i od papierosów jak i 
skórki o d p o m a r i ńcz były za­
p e w n e rzucone jeszcze przez 
. in ternacjonal is to v " w r. 1920 
I do tej pory, Juko p a m i ą t k i , 
pozostały p o k i tach schodo­
wych. Chodnik i , jezdnie I r y n ­
sztoki z m y w a Ji dyn ie deszcz. 

0 naszych sklepi t a c h j spożyw­
czych, p iekarnia : h , rastaura-
ciach drugorzędnych, a n a w e t 
1 n iektórych piprwzorządnych 
m o ż n a Jedynie powiedzieć — 
brudno I basta, i 

U t r z y m y w a n i e na koszt współ-
- ny , przy wiąkszej n ieruchomości 

dozorcy d o m o w e g o , r o z u m i e 
> lą pracowitego] z b u d o w a n i e 

| śmie tn ika z a k r y t e g o , oczyszcza- i 
n ie ustępów i d e z y n f e k t o w a n i e 
zawartości d o ł ó w k l o a c z n y c h : 

choćby m l e k i e m w a p i e n n y m 
dla dozorcy d o m o w e g o nie po­
w i n n o być rzeczą zbyt t r u d n ą \ 
Zbyteczne g r o m a d z e n i na [ 
p o d w ó r k a c h wszelk iego rodzaju j 
rupieci n ie p o w i n n o być z d a j e ! 
się również przez ogół mlesz 
kańców to le rowane , j a k rów­
nież czystość k l a t e k c h o d o w y c h 
p o w i n n a być k a ż d e m u mi ła . 
T u podkreśl ić t rzeba , iż są lu­
dzie i ludziska, lecz czy tak 
t rudną rzeczą jest p o w i a d o m i ć 
w ładze san i tarne o różnego 
rodzaju b r u d n o r o b a c h . N i e o d 
rzeczy będz ie , gdy sobie uprzy-
p o m n i m y , że Bia łystok Jest 
m i a s t e m , w k t ó r e m gruźl ica 
doskona le się rozgościła i rok 
rocznie dOŚć d u ż y odsetek 
śmier te lnośc i na leży je) przypi ­
sać. Bo gdzież , bakter je gruź­
licy m o g ą naj lepie j się r o z m n a ­
żać Jak nie w mieśc ie , gdzie 
nie ty lko powie t rze jest zan ie ­
czyszczone, ieqz gdzie również 
brak wodoc iągu , gdzie j e d y n e 
koryto wąz lu tk iee j rzeki Białej 
c iągnące się na nieszczęście przez 
mias to , jest tak zanieczyszczo 
ne , Iż p r z y p o m i n a wprost ściek. 
W y p a d a powiedz ieć przy koń 
c u , źe w B i a ł y m s t o k u n iek tóre 
dz ie ln ice miasta są w z g l ę d n i e 
czysto , a n a w e t zupe łn ie czysto 
u t r z y m y w a n o . Są również i 
n i e r u c h o m o ś c i , w których czy­
stość n i e u s t ę p u j e czystości 
stol icy, lecz tych Jest tak m a ł o , 
źe m o ż n a by pol iczyć na pa l ­
cach. W przec iwieństwie do 
b r u d n o r o b ó w o b y w a t e l e tacy 
zasługują na u z n a n i e i z u p e ł n i e 
słuszne by by ło , aby nazwiska 
tych obywate l i były w y m i e n i a n e 
w pra«le . 

Hupticb-

KIMO, 
APOLLO 

D Z i s i C e n y m i a j s o o d I z l o t a g a , . 
Ork iest ra pod batu tą s łynnego prof. I. K I R O I K I I n 

Ki 

I s i M l t r wyta tml „rar l inoai t" « aawyia Tarta 

H I S Z P A Ń S K A KREW 
W i e l k i f i l m z z y c . a H i s z p a ń s k i e g o w ? - m i u a k t a c h f a s c y n u j ą c a t r e ś ć b a j e c z n e 
w t d o k , , o r a z n a d z w y c z a j n a g r a a r t y s t ó w w z n o s z ą t e n f i l m n a s z c z y t t w ó r c z o ś c i f i l m 
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g Dr G URU/ ' 
S p . c | . l n . « choro* , , k ó r ™ 

moczopłclowe 
•>..„, ' ••"Pa, K w . r c . w . ' 

I Z 
w n ryc in* 

Wolała śmierć niż takie życie. 
D n i a 18 b m . o godz. 9 , 18-

letnią Reg ina Wiszkowska w e 
w ł a s n e m m i e s z k a n i u — u l . Prze­
c h o d n i a 2, napi ła się esensji 
oc towe j . D e s p e r a t k ę w stanie 

n i e p r z y t o m n y m przewiez iono do 
szpitala Sw. Rocha , gdzie o go­
dzinie 8 ej dn ia 20 b m . zmar ła . 
Przyczyna — n i e p o r o z u m i e n i a 
w rodz in ie . 

Kronika policyjna. 

Pamiętajmy o dopłacie 
do świadectw przemysłowych. 

. W e d l e postanowień § 2 roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej z dn ia 12 IV 
r.b. (Dz . U.R.P. l a 5 3 , poz. 3 4 0 ) 
w i n n i otatnlcy 
te rmin ia i « 3 0 
dopła tę różnicy 
posiadanego św 

uskutecznić w 
aureta r. a. 

między ceną 
adectwa prze­

mys łowego, a ceną przypadają­
cą obecnie zgodnie z przepisa­
m i tegoż rozporządzen ie^ 

W t y m .calu i o d a j ^ T się do 
wiadomości I p łatn ików o ciążą­
cych na nich z t e g o ty tu łu o-
bowiązkach, zaznaczając, że za­
kreślony do uiszczenia dopła ty , 
t e r m i n bezwarunkowo nie bę­
dzie' przedłużony oraz, źe po upły­
wie tegoż t e r m i n u zostanie na 
tychasiast przeprowadzona naj 
ściślejsza kontrola świadectw 

p r z e m y s ł o w y c h i będą w d r o ż o n e 
krok i e g z e k u c y j n e , wzg lędn ie 
pos tępowan ie k a r n e przeciw 
t y m p ł a t n i k o m , k t ó r z y należ­
nych dopła t n ie uskuteczn i l i . 
Przy śc iągan iu p r z y m u s o w e m 
zaległość p o b i e r a ć się b ę d z i e — 
niezależnie o d kosz tów e g z e k u ­
cyjnych — także 2 proc . mie ­
sięcznie odsetków za zwłokę 
zgodnie z częścią d r u g ą art . 10 
ustawy z dn ia 6 g rudn ia 1923 
roku ( D z . U . R. P. Ns 127 , poz. 
1044) , a nadto na zasadzie po­
s tanowień § 1 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospol i te j z 
dn ia 16 lutego 1924 r. ( D z . U . 
R. P. Nr . 16, poz. 151 ) przypa­
dającą do uiszczenia ajoplate, 
podwyższy się oapół procenta 
za każdy dz ień zwłok i . 

I l l laaa pal Sari: 
• Si aa/arnala w haadla alele-

l a l i y c h • J a l B l M e — f l w n e t Te m e 
S ienk iewicza 2 8 . < 

Sa aieaaslataaia arian luty 
r a a j a n B I — K o p e l e w i c z a Borucha 
z Choroszczy. 

Sa •Icpruirrsaiaałi •rual-
taw ataialitr. - palla:—Pejsacha 
Kle jna — C ł u c h a 16, A p e l b a u m 
Sarję — G ł u c h a 13, R u t e n b e r g a 
A l t e r a — G ł u c h a 4, Rochlę L u k -
s e n b e r g — M o s t o w a 1 1 , Le ję Pa l -
t e r — M o s t o w a 14, Szpr lnca G u t 
m a n a — M o s t o w a 12, K a u f m a n 
C h a j ę — Z a i e w n a 5, Borucha L w a 
— G ł u c h a 11 , M a r k u s a flbrama 
— G ł u c h a 10, W y s o c k i e g o J a k o -
b a — M o s t o w a 16, T o p k e s T e ł b ę 
— M o s t o w a 14, Czarnesa J o s e m a 
— M o s t o w a 8 , Szaf i ra B a r k a — G ł u 
cha 14, S z m u k l e r a M e j e r a — M a ­
l inowsk iego 6, K o t o r o w s k i e g o 
flbrama—Sucha 23 , B r a n z o n a 
T o w e l a — M a l i n o w s k i e g o 8 , Sztej -
n a r l o c h e m a — M a l i n o w s k i e g o 11 
fljzenberg E s t e r ę — S i e n n y R y n e k 
7, Esterę W l l l z a r s k ą — S u c h a 14, 
P a c h d a r z a B e n j a m i n a — f M a l i n o w -
sk lego 2 1 , M a z o w c a G i r s z a — 
P iękna 2, C z e r t o k a J o s e l a — S i e n ­
ny R y n a k 6. J o s e m a B e r e l a — 
Z a i e w n a 18. 

S te fan ię i Zof ję G o ł ę b i e w ­
s k i c h — M . - W a r s z a w s k a 74 , L o n ­
d y ń s k i e g o J a k ó b a z Z a b ł u d a w i a , 
S ie ro tę Josela Ł ó d z k a • . P io-
t rowsk iego J a n a I G o ł ę b i o w ­
sk iego Franciszka ze w . Sobo-
l e w o g m . Do j l idy . 

Sa faaiaanala raaba pltauia. 
Grynsz te jna flbrama M i ń s k a 1 4 . 

Xa mprinlnaiailt BTUPI-
a A f l i i n t k a r t k l t k — Z d a n o w i c z a 
M icha ła — P i e c z u r s k a 3. 

ta alipnutritaiBlt IOBJIB 
•aamiB — Skarżyńską Mar ję — 

szosa Żó ł tkowska 2. 
Sa alepaiłiiuniłwa siadły 

— Je len ia Gerszka — Sienkie­
wicza 35 . 

Sa •Icpmifneaanle pnepf 
i f i tJ m e l i l R k O W y c h — Sulk iesa 
L e j b ę — M i ń s k a 4. 
- Hnttitttt Z o g r o d u posesji 
tb 31 przy ul . Warszawskie j 
skradz iono Jarzyny wartości 2 8 
zł. na szkodę Rabinowicza S z e j -
ny . 

Z mieszkan ia M u s z y ń s k i e g o 
J ó z e f a — Bracka 4 , s k r a d z i o n o 
garderobę wart . 100 zł. 

f O t a r y . W d n i u wczora jszym 
o k o ł o godz iny 15 w fabryce 
w y r o b u pasty Mojżesza M r o z o ­
w i cza — Fabryczna 24, wsku 
t e k n ieost rożnego obchodzen ia 
się z o g n i e m powstał pożar, któ­
ry został s t ł u m i o n y przez M e j -
ską Straż O g n i o w ą . St ra ty na-
raz ie n ieus ta lone . 

NlisieitaUttc wypadli, w 
d n i u wczora jszym o godz in ie 
16 na drodze oko ło wsi S u c h o -
pole g m . G r ó d e k pokąsana zo­
stała przez wi lka r z e k o m o 
wściek łego 6 0 lotnia Z d r a j k o w -
ska A n n a ze wsi Z a u ł k i , którą 
p rzewiez iono d o szpitala Czer­
w o n e g o Krzyża w B i a ł y m s t o k u . 

S a M | l t n . W d n i u 2 1 b. m . 
o k o ł o godz iny 9 w r e w i e na 5 
k i m . o d K n y s z y n a zna lez ione 
zostały zwłok i zastrze lonego cy -

Sn a R o m u a l d a C y b u l s k i e g o , 
: 18. Przy t r u p i e leża ło p ę t o 

od k o n i . U s t a l o n o , iż zabójcą 
jest W o r o s z y ł o Bronis ław; go­
s p o d a * ze wsi R u d y g m . Kryp ­
n o , k tóry rozża lony p o p e ł n i o n ą 
u n iego kradzieżą k o n i , w po­
ścigu za k o n i o k r a d e m zastrzeli ł 
go z r e w o l w e r u sys temu . M a 
g a n * . 

000800009^ agi 

Pz>* czterdziesty dzień strajku lekarzy 
Cborycb w Białymstoku. Czekamy napróźno wkio 
prokuratury, rewizji gospodarki Kasy CborycM 
falności p. Szaykowskiego. Skandal publiczni' 
zatem. * 

i 
URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM 

udziela materjałów 

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY 
SKŁMD SUKNA 

firm zairanleznyeh 

Wisznia i Dchrymski 
Białystok, ul. Sienkiewicza Nr. 11 

Telefon Na 411. 

Kto chce mieć fabrykę pieniędzy? 
niech się uda do p. Galińskiego. 

Jak sit) okazuje głupich na świecie jest jeszcze sporo. 
tylka W dniu 13 b.j m . V e wsi Kle­

pacze g m . Biaidstoczek, został 
za t rzymany £afeYzysta Gal iński 
Józef, flfery Jego polega ły na 
następującym sposobie. Posia­
dając 

praic ueykalątą i i i u klan 
ulDitawy 

i flaszeczki z p ł y n a m i , oszuku je 
ła twowiernych s ludz i , ' k t ó r y m 
proponuje odbi janie za p o m o c ą 
wymienionej prasy, p ieniędzy. 

•ai«ay laitartia pa«aą llaii 
kaakaal6«, 

które oszust pojedynczo układa 
między specjalnie na ten cel 
pocięty papier, wkłada to w 
prasę, którą silnie z a m y k a k l u ­
c z e m , napuszcza .k rop le" i po­
zostawia to wszystko u naiw­
nego, t ymczasem 

\ auail *tiata da praay 
; pacl(fy paplar. 

a banknoty ' u ł o ż o n e w d r u g ę 
k u p k ę p a p i e r u , n iespostrzeżenle 

, c h o w a . W ten sposób poszko-
j d o w a n y przez Ga l ińsk iego , do­

w i e się dopiero o swojej stracie 
po up ływie p e w n e g o czasu, t. 
zn . wtedy , 

ga> lakrakalc m* |ał clcrplf-
I Miel 
, czekać na powrót Ga l ińsk iego 
i i s a m prasę odbi je . Z dotych-
' czas n i e w i a d o m o na czyją szko­

dę Gal iński dokona ł oszustwa. 
, Z n a l e z i o n o przy n i m 1140 zł. i 

254 do la rów a m e r y k a n . , oraz 
przyrzędy używano przez n iego 
do f ikcy jnego f a b r y k o w a n i a ple-
n iędzy . A resz towanego przeka­
zano S ę d z i e m u Ś l e d c z e m u I rew. 

j na pow. Bia łostocki . I 

Kin* 
,MODERN" obrazi iim:Mz sic i OBredzJg. 

D z i ś Najwspanialsze o nieznanej dotąd dynamice 
i bajkowym przepychu wystawy arcydzieło 

filmowe. 
n a j c u d o w n i e j s z a b a ś ń a n t y c z n a . , l l i a i d a " | w e d ł u g H O M E R A 

Młodość ludzkości — W i e k H E R O S Ó W 
Wskrzeszony Kwia t an tyczne j G R E C J I . 

Najdrocjooenniejszy zabytek kultury. 

H E L E N A 
Dzieje najpickicknięjszel kobiety, która zaważyła na 
losach państwa, o którą walczyły narody, dla której 

runęły mury Trocji. 

V ralaek jMwiyeli: Ri]*l|kil patinfiel Uran 
flDfl DRRCLEfl — HrtMMR RrtLF 

WŁODZIMIERZ GAJDARÓW^ 
Alb. Stejnriick — Alfr. Basserman 

— CARL de VOGT — 
Oślep ia jący 

przepych i bogactwo. 
G igantyczny 

r o z m a c h wystawy. 

Ceny miejsc od 1 złotego, początek, 6,15. 

obcasy • a«l6wwJ 
gumowe 

BER SON. 
Saj w y t r z y m a l s z e o d z e l ó w e k z e s k ó r y 1 d a j ą 

e l a s t y c z n y I p r z y j e m n y c h ó d . 
>*U—CCTU CaalnUa: Kr«k6w, Strtuawtklatł Z. 
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Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, 
że choroby el i r t lawi , l u i s i l nieżyty e i l r u l l 

bvwają usuwane dzięki użyciu ' 

Balsamu Thlonlan Age 
i Balsamu Thlocolan z ghyflną -

Są to znakomite leki pi -o. ^ ko wstystliim chorrbom 
SłntayiR l_oriy c i i bieniu ustroju nerwowego. 

Używat za poraoą lekarzs. 
Sprzedają Hpteki i 6kladv apteczne. 21 ?3 

Dr. H . ' K A N E b 
Specjalnoić choroby weneryczne sk«rn« 
włosów mocioptclowe (niemoc płciowa) 

Oświetlenie cewki i pęcherta. 
•tiyiniuie od godz. 9—II r i h^ * iec i , 

kobiet I dzieci 4—5 p.p. 
Bitlystck, ul. Sienkiewicz^^^ne «"'iS(:,f-

Dr M. 

Pr yjmuje od (jodz. 9 

k i k i r a - i i i t y n a 

P. P CICH0r.SK! 
Pałacowa 4, tel. 19. 

Leczenie, plombowanie zlot 
i kauczukowe dostawki. 144C 

Dr. J. WALE 
Ch*reby t k ^ r i M . wttnt 

moczopfclowe, (eifrt«tl«ałe ci 
P i a r i e l 

Przyjmuje od 8 do 9 rano i 
Kobiet od 4-teJ do 5-t :j 

W niedziele I Swie,t« od 11—1 | ,p 
ul. Sienkiewicza M 14. II p V 

• f 

Dr. HBUNARK "i 
a- ard. Piotroarodzklag* rtlafuzjewskiefl* 

szpitala wenerycznego. 
Choroby wonoryesn*. skórne I mo«zo-

• łclowa (Wo-SIO od 10— H I ed 3—« ppoludn 
ul. Klliłulilego 11 (ul. Niemiecka) 

w Białymstoku. 

Ikanky-wratrya ła f f 
Białystok, ul. K i l i n s k i i * J * 8, 

telefon A* 241 

hitsiniain»iE.Z^o^d 
przez 

przez Kom. 
"woiifcowa włd. Wileli ;1 :ej ea . 
zez0,Ko°mW^-'r. B r o n i ł a Czar-

aafelaat a r 

S. Ułańshlin 
Uaaklewleza Ł 

rioajfcowaril*, m i m i l t bez kola, 
H W Z U M tatkallu. 

Kole|arz»m lak zwykle urUlPotw.̂  

w Białymstoku, 
rocz. 1897) n« i-

neckii i ), prrytem 
zgabii i > dowćd 
osoai t wyd.przez 

M T e c z k ó ' " " ^ . . ! . Staro ,t » Blalo-
/BiaIo«° .c«ńska, »tock e zam. przy 
W

B ' , M . 2342 ul, S t y c z n e ) » W 

Dr. km KRYHSKl 
tpwc. ckor. w * M r y c i M (leczenie I zapable-

a i S . X • o t . e . r c l o w e (oawięU. pęcherz.). 
— ^ k o i o e l y k a l.karik.). 

j|a od »- tJ " ' ' i r i L . Przylmuf. 
Kwkkft I f 

Z 2 i—ff-ir- . 

t«|slmo4ci wył. 
"»»wy dowód ta- prz 

Wil 

gubiono tymcza-
>rzer Dyrekcje 

guhjołio dowód 
ta; s mo 

zer U , 
. . M s t y w y d , przez Wile. s A za - N 
Starołtwo Biało- 464 s, na im» 
,t0Ckl. aa 4 c , l « b f O s e i d 0 * 
Szrruje Sapiesz- 'sk ie) zim. w m 
tejna, zanT przy Łapal i przv ul 
ul Żelaznej M 15 Kole)) rej >6 i-

SS46 

•A l i 
CBIT 

• tafcie 

R l l r l E K U N E l l i t Y : mie jscowa — Z ł p . 4J50 — z a m l e j a c o w a wraz z przesyłką — Z ł p . 5 .00 — zagraniczna — Z ł p . 8 . M . 
6Bł iOSXEI i : za wiersz m i l i m e t r o w y — szerokość szpal ty r e d a k c . w tekście 

ddział Bia-

254 

kursu f ran j i ł złoteflO-
>rowlncjo-o „ i „ . , - r \ . Z. . . - . . . . « „ „ - , , - « e , U R „ t « p . , l 7 , « u « v . w . « , . Z i p . 4 0 , zwycza jne - Z ł p . 0 ,16 , d r o b n a za wyraz Z ł p . 0,12, wed ług ? f i c i » ' n * 9 ° * u ? u p „ s ^ 

Ufl ioszenia tą|>etaryczne I zagraniczne kosztu|ą o 5 0 proc. d roże j , z a m i e j s c o w e teraninowe o 25 proc. d r o i e j . O d c e n powyższych opustów n ie udzie la sią. Ma zasadzie uchwał £ jazou r r a s j 
painej wszystkie k o m u n i k a t y instytucji p rywatnych i spo łecznych w k r o n i c e pod lega ją opłac ie . U k ł a d ogłoszeń d w u n a s t o s y a l t o w y . • _ 

^ ^ A W y a a w c a i {Redaktor Aa laB l k a k l i t e l r s , Polska D r u k a r n i a w W a l y m s t o k u , Sp. A k c , u l . \ r /a rsza^|ka «1 
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